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Z Y G M U N T  L I E T Z

NIEKTÓRE PROBLEMY ORGANIZACJI 
ŻYCIA KULTURALNEGO NA WARMII I MAZURACH 

W LATACH 1945—1946 *

1. U W A G I  O G Ó L N E

W parze z rew olucją społeczno-gospodarczą, jaka dokonała się w naszym 
kraju , szła również zmiana w polityce ku ltu ra lnej. Pierw sze zasady definiu
jące przyszłą rolę k u ltu ry  w  życiu społecznym k ra ju  zaw ierała zarówno de
klaracja  ideowa PPH, I Zjazd PPR  w  1945 r., jak  i M anifest lipcowy P K W N 1. 
Zasady w yrażone w M anifeście lipcowym jak  i w  późniejszych dekretach 
Rządu Tymczasowego m iały brzem ienne sku tk i tak  dla rozwoju kulturalnego 
całego kraju , jak  i województwa olsztyńskiego. Powołanie M inisterstw a K ul
tu ry  i Sztuki tylko w części rozwiązywało ten problem  ze względu na zwężo
ne zadania, jakim i się ten resort zajmował. W związku ze zm ianą ustroju, 
a w raz z nim i bazy społecznej odbiorców ku ltu ry , n ie w ystarczały już 
dawne zawodowe placówki kulturalne. Część zadań upowszechnienia ku ltu ry  
przejęły na swe bark i M inisterstwo Inform acji i P ropagandy (D epartam ent 
Świetlicowy) i M inisterstw o Oświaty (Departam ent Oświaty Dorosłych). P o
pularyzow anie dóbr kulturalnych nie było możliwe bez pełnej likw idacji 
analfabetyzm u i powszechności nauczania w zakresie 7 klas szkoły podsta
wowej. Powołanie wojewódzkich i powiatowych organów kultu ry , mimo 
likw idacji dawnego porządku społecznego, nie poszerzyłoby zasięgu oddzia
ływ ania kulturalnego, jeżeli by jego odbiorcy nie odczuwali określonych 
potrzeb kulturalnych. Państw o ludowe w dziedzinie popularyzacji ku ltu ry  
nawiązyw ało do lewicowych i dem okratycznych tradycji tw órczej inteligencji 
i klasy robo tn iczej2. P ierw szą zatem  cechą naszej ku ltu ry  powojennej 
był wybór tradycji kulturalnych. Związanie k u ltu ry  z bieżącym życiem 
społeczno-politycznym k ra ju  stanowi najw iększe znam ię obecnego okresu h i

* A rtykuł powyższy stanow i fragm ent pracy doktorskiej, pisanej pod 
kierunkiem  prof, dra Janusza Pajewskiego, kierow nika katedry  I-Iistorii Pow 
szechnej X IX  i XX wieku na U niw ersytecie im. A. M ickiewicza w  Poznaniu, 
którem u w tym  m iejscu składam  podziękowanie za pomoc i opiekę.

1 D eklaracja ideowa PPR  z X I 1943 r. głosiła: „Na Zachodzie i nad B ałty
kiem  m usimy odzyskać ziemie etnicznie polskie, wynarodowione i zgerm ani- 
zowane przem ocą”. W odezwie КС PPR  z 1 I 1945 r. czytamy: „Jednoczcie 
szeregi, bracia rodacy w  w alce z Niemcami hitlerow skim i, o całkowite wyz
wolenie Polski, odzyskanie dla Polski ziem polskich aż po Odrę i Nysę”. 
M anifest PKWN wzywał: „Staw ajcie do w alki o wolność Pomorza, Śląska 
Opolskiego, o P rusy W schodnie, o szeroki dostęp do morza, o polskie słupy 
graniczne nad O drą”.

2 A. C o r n u ,  Próba k ry ty k i m arksistow skiej, W arszawa 1955, s. 13.
2a S. Ż ó ł k i e w s k i ,  Kultura i polityka, W arszawa 1960, ss. 9—90.
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storycznego2a. W przejściowym okresie walki o władzę, o u trw alenie nowego 
ustroju, w  parze z dem okratyzacją życia społeczno-politycznego w ystąpiła — 
jako trzecia cecha — dem okratyzacja życia kulturalnego. Czw artą wreszcie 
cechą tego okresu (1945—1948) było ścieranie się wielu różnych kierunków  
twórczych, różnorodnych postaw, przekonań, które umożliwiały tak  twórcom 
zawodowym, jak i am atorom  w ybranie z bogatej skarbnicy kultu ry  polskiej 
tego, co było najcenniejsze dla odbiorcy w naszym dorobku kulturalnym  
P iątą  cechą była żywiołowość procesów kulturalnych, jakie przebiegały 
w k ra ju  i województwie w pierwszych latach po wyzwoleniu.

Poza ogólnymi założeniami polityki ku ltu ra lne j nie znamy w pierwszych 
latach żadnego oświadczenia przywódców państwowych i partyjnych, k tóre 
by nakreślało bardziej dogłębnie kierunek, w jakim  w inna zmierzać ówczesna 
rew olucja k u ltu ra ln a 4. Niewątpliw ie zdawano sobie spraw ę z istnienia zróż
nicowanych, a nurtujących społeczeństwo w artości kulturalnych i poziomu 
cywilizacyjnego, jakie reprezentow ały poszczególne grupy społeczne. Jednakże 
zbytnie ingerowanie w sferę ich życia duchowego w ywarłoby niew ątpliw ie 
odwrotny skutek od zamierzonego c e lu 5. Jednym  z istotniejszych zadań poli
tyki ku ltu ra lnej było dążenie do jej zlaicyzowania, oderw ania od św iato
poglądu religijnego i etyki burżuazyjnej.

Bardzo ważnym czynnikiem ówczesnej polityki ku ltu ra lne j było wiązanie 
k u ltu ry  ogólnopolskiej z tradycjam i polskiej ku ltu ry  ludowej na ziemiach 
odzyskanych, co miało kapitalne znaczenie dla procesów integracji ludności 
tu osiadłej. W alka o władzę, w alka o byt, poszukiwanie w arsztatów  pracy, 
nie sprzyjały w .pierw szych dwóch latach stałem u korzystaniu z dóbr kultury. 
N iedostatek papieru wpływ ał na m ałe nakłady książek, uniem ożliw iając roz
powszechnianie w ydaw nictw  w najbardziej zacofanych pod względem ośw ia
towym środowiskach społeczności wiejskiej. Dlatego też prasa, szczególnie 
literacka, zaspokajała w pierwszym okresie głód w iedzy i litera tu ry . Na ła 
mach pism literackich jak  „Kuźnica”, „Odrodzenie”, „Życie L iterackie”, 
„Twórczość”, „Kam ena”, „A rkona”, „O dra” i inne toczyła się dyskusja nad 
modelem postawy człowieka w nowym ustro ju  społecznym. „Kuźnica”, pod 
redakcją Mieczysława Jastruna, Jana K otta i Stefana Żółkiewskiego, przyjęła 
za podstawę założeń ideowych radykalizm  społeczny i dem okratyzm  myśli 
polskiej naw iązując głównie do Mickiewicza, Dembowskiego, W aryńskiego, 
Krzywickiego, Boy-Żeleńskiego i innych. W sporach ideowych ścierała się 
„Kuźnica” z innym i pismami o kontrow ersyjnej ideologii. Uwidacznia się to 
zwłaszcza w  artykule T. Boronow skiego6. A utor ten stw ierdza, iż w pierw 
szych latach po wyzwoleniu b rak  było wytycznych polityki ku ltu ra lnej i zde
cydowanie zarysowanego jej program u. Jeszcze ostrzej sform ułow ał te zarzuty 
Zdzisław Hierowski pisząc: „Cała robota ku ltu ra lna  na ziemiach odzyska
nych nosi wyraźne piętno niedorozwoju, prób sporadycznych, bezplanowych[...] 
zaczynamy więc tradycyjnie od troski o te wyższe sto tysięcy” 7. O ile na

3 J. W i a t r ,  Kultura masowa czy dem okratyczna, K ultura i Społeczeń
stwo, t. 8, z. 2, ss. 1—20.

4 Stwierdza to również J. K ą d z i e l s k i ,  O problemie m odelu rewolucji 
kulturalnej, Łódź 1964, s. 34.

5 „W sprawach kultu ry  nie ma nic szkodliwszego nad pośpiech i nadm ier
ny rozm ach”, (W. L e n i n ,  Dzieła, t. 33, s. 505).

6 T. B o r o n o w s k i ,  O linię po lityki kulturalnej, Odra, 1945, n r 3, z 20 
sierpnia — był przeciwny, aby obraz dem okratyczny w  kulturze polskiej 
„układać jednostronnie jedynie w  duchu m aterializm u dziejowego”.

7 Z. H i e r o w s k i ,  Program kulturalny dla ziem  odzyskanych, Odra, 1945, 
n r 7 z 20 X.

290



ziemiach dawnych, tam  gdzie nie docierały zawodowe piacowki k u ltu ra ln ą  
ów brak  program u kulturalnego zaspokajano poprzez nawiązyw anie do p rzed
w ojennych tradycji ludowych i robotniczych am atorskiego ruchu artystycz
nego, to brak  program u kulturalnego w jeszcze większym stopniu daw ał się 
odczuć na ziemiach odzyskanych, gdzie ku ltu ra  niem iecka i jej zdobycze 
cywilizacyjne były obce ludności tu osiadłej. Roman Lutm an podkreślał, że 
budowa nowego organizm u państwowego i nowej k u ltu ry  na tych ziemiach 
nie będzie „obarczona dziedzictwem przeszłości” 8. P rogram  organizacyjny po
lityki upowszechnienia ku ltu ry  na ziemiach zachodnich sform ułow any przez 
Zdzisława Hierowskiego na łam ach „Odry” postulował: 1. Spolszczenie szko
ły i kościoła; 2. O rganizację domów k u ltu ry  i św ietlic; 3. Rozwój sieci biblio
tek i czytelni ludowych; 4. Radiofonizację; 5. Szybkie wykształcenie m iejsco
wej inteligencji; 6. Restytucję polskich tradycji regionalnych; 7. Zorganizo
w anie w ielkiej akcji wydawniczej dla zapełnienia b ib lio tek9. Polem izując 
z powyższymi postulatam i, Zbyszek Bednorz wskazywał: „N ajbardziej głęboko 
opracowany program  nie stw orzy k u ltu ry ” 10. Słuszne były uwagi Bednorza, 
że każdy program  życia kulturalnego na ziemiach zachodnich i północnych 
będzie stw arzał ogromne trudności, gdyż na te  tereny przeniosły się masy 
ludności, dla k tórych ku ltu ra  ta była obca psychicznie; ponadto na zachodzie 
Polski zetknął się typ ku ltu ry  wschodniopolskiej z zachodniopolską, rep re 
zentowaną przez ludność rodzimą. Bednorz postulow ał też otworzenie bram  
dla autochtonicznej ku ltu ry  ludowej z jednoczesnym wiązaniem  jej z tradyc
jam i kulturow ym i ludności napływowej.

Powyższe uwagi ogólne dotyczące założeń polityki ku ltu ra lnej w ładz oraz 
głosy krytyczne znalazły swe odbicie również w w ojewództwie olsztyńskim. 
Stało się ono terenem  ścierania się różnych wpływów kultura lnych ludności 
tu osiadłej z tradycjam i ludowym i w arm ińsko-m azurskim i p rzy  jednoczesnym 
krystalizow aniu się i wypracowywaniu lokalnej, odrębnej drogi rozwoju tak 
społecznego, ekonomicznego jak i kulturalnego. Problem  scalania ziem odzys
kanych w jeden organizm państw ow y znalazł odbicie w  rozm owach delegacji 
ludności rodzim ej z prezydentem  K rajow ej Rady N arodowej Bolesławem 
Bierutem  na audiencji 18 m arca 1945 r. oraz w m em oriale z K ongresu A u
tochtonów złożonym w M inisterstw ie Ziem Odzyskanych. Postu laty  pielęgno
w ania ludowych tradycji ku ltura lnych na ziemiach zachodnich i północnych 
obok wspomnianych postulatów  Hierowskiego i Bednorza, znalazły swe nau
kowe uzasadnienie w pracach etnog rafów 11, jak  również poparcie nowo pow 
stałych instytutów . Również Insty tu t M azurski w Olsztynie w  swym p rogra
m ie podjął się krzewienia m azurskich zwyczajów ludowych, za pomocą odczy
tów i p u b lik ac ji12. III Sesja Rady Naukowej dla Zagadnień Ziem Odzyska
nych wysunęła szereg tez, z których w praw dzie nie wszystkie m iały praktyczne 
zastosowanie, to jednak  niektóre z nich, zwłaszcza dotyczące zespolenia ku l
turalnego tych ziem z Polską znalazły odbicie w  polityce k u ltu ra lne j regionu, 
między innym i w  program ach szkolenia absolwentów U niw ersytetu Ludowego 
w Rudziskach i w  rozw ijaniu różnorakich form  am atorskiego ruchu artystycz
nego Związku Teatrów  i Chórów Ludowych. Wyrazem łączenia elementów

8 R. L u t m a n ,  Nowa rzeczywistość, Odra, 1945, n r 1 z 20 VII.
5 Z. H i e r o w s k i ,  Krucjata ku ltu ry  na ziem ie odzyskane. Odra, 1946, 

n r 4/5 z 1 III.
10 Z. B e d n o r z ,  Rozważania na pustyni, Odra, 1946, n r 8 z 7 IV.
11 B. S t e l m a c h o w s k a ,  O styl i obyczaj rodzim y na ziem iach odzys

kanych, Przegląd Zachodni, n r 1, Poznań 1946, ss. 9—11.
12 E. S u k e r  t o w a - B i e d r  a w  i n a, Z tradycji badań regionalnych na 

Mazurach i W armii, Kom unikaty M azursko-W arm ińskie, nr 1/57, Olsztyn 1957.
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kultu ry  ogólnopolskiej z tradycyjną były organizowane od 1946 r. Gofly Wio
senne oraz prace wydawane przez Insty tu t Mazurski.

2. O R G A N I Z A C J A  Ż Y C I A  K U L T U R A L N E G O

Decyzją M inisterstw a K ultury i Sztuki przy Urzędzie Pełnomocnika 
Rządu na Okręg Mazurski powołano Wydział K ultury  i Sztuki z referatam i 
muzyki, plastyki i lite ra tu ry . W ydział rozpoczął pracę 12 m aja 1945 r. od 
zabezpieczenia zabytków nieruchom ych i ruchom ych i przenoszenia ich do 
muzeów. Jednocześnie inwentaryzowano zbiory i opracowano wnioski w  sp ra 
wie dalszego zabezpieczania zabytków. W m iarę przejm ow ania władzy z rąk  
radzieckich kom endantów  wojennych i stopniowego napływ u osadników i re 
patriantów , organizowano refe ra ty  kultu ry  i sztuki przy starostw ach powia
towych. Na mocy zarządzenia Pełnomocnika Rządu na Okręg M azurski re fe 
ra ty  te m iały zwrócić szczególną uwagę na zabezpieczenie pałaców, zamków 
i dzieł s z tu k i13. Odpowiednikiem M inisterstw a Inform acji i Propagandy stał 
się w Olsztyńskiem — Wojewódzki U rząd Inform acji i Propagandy z podleg
łymi sobie oddziałami powiatowymi. Obok działalności propagandow ej Urząd 
zajm ował się upowszechnieniem kultu ry  І sztuki. Poważnym m ankam entem , 
który u trudnia ł organizację życia kulturalnego, był b rak  środków lokomocji.

Wobec braku odpowiedniej kadry  fachowej, 1 sierpnia 1945 r. na 19 po 
wiatów Okręgu Mazurskiego obsadzono tylko 6 referatów  ku ltu ry  i sztuki. 
W październiku 1945 r. nie posiadało personelu już tylko 5 referatów . 
W kw ietniu 1946 r, na 18 referatów  samodzielnie działało 11, a 3 m iały obsadę 
wspólną z innym i referatam i, 4 nie działały z powodu braku ludzi posiadają
cych odpowiednie kw alifikacje. Ucieczki ze stanow isk w  adm inistracji do róż
nych przedsiębiorstw  gospodarczych wynikały z faktu, iż na M azurach urzęd
nicy otrzymywali w  pierwszych miesiącach jedynie deputat żywnościowy, 
podczas gdy na przykład „Społem” płaciło pensję w raz z prow iantem  H.

Zarządzeniem  wojewody mazurskiego, dra Zygmunta Robla z 5 stycznia 
1946 r. powołano Komisję Nauki i Sztuki, która składała się z przedstaw icieli 
poszczególnych organizacji społeczno-politycznych z naczelnikiem  Wydziału 
K ultury  i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego na czele. Obok szerokiego w achlarza 
problem atyki ośw iatowej, kom isja zajm owała się w alką z analfabetyzm em , 
zakładaniem  bibliotek, czytelni, kursów  dokształcających dla dorosłych, opie
ką ku ltu ra lną nad ludnością rodzimą województwa, zespołami artystycznym i, 
pracą teatru , problem am i radiofonizacji, ochroną zabytków, sztuki i muzeów. 
Zakres pracy Komisji w ykraczał poważnie poza kom petencję Wydziału K ultu
ry  i Sztuki i jego powiatowych odpowiedników. Działalność Komisji u trudnia ła  
pracę na odcinku upowszechnienia, gdyż b rak  było koordynacji poczynań 
z innym i instytucjam i i organizacjami. Przewodniczącym Rady K ultu ry  przy 
M azurskiej W ojewódzkiej Radzie Narodowej w Olsztynie został kurato r Ol
sztyńskiego Okręgu Szkolnego. Rada K ultury  przy W ojewódzkiej Radzie N aro
dowej powołała do życia K om itet Porozumiewawczy, którego zadaniem  było 
ujednolicenie i uzgodnienie działalności kulturalno-ośw iatow ej w  terenie, 
w  celu uniknięcia wielotorowości poczynań poszczególnych organizacji oraz 
wzajemnych tarć, wynikających z niezależności organizacyjno-finansow ej 
i statutow ej (ZSCh, związki zawodowe, organizacje młodzieżowe, oświata 
dorosłych).

13 Zarządzenie Pełnomocnika Rządu RP na Okręg M azurski, n r 133, 
z 12 IX 1945 — Dziennik Urzędowy Urzędu W ojewódzkiego z la t 1945—1946 
i WAPO, sygn. 24/6. Wojewódzkim Urzędem Inform acji i P ropagandy kiero
wali Poloński i J. Dębski.
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Likw idacja Wojewódzkiego U rzędu Inform acji i P ropagandy w połowie 
1947 r. nie wzmocniła kadr Wydziału oraz referatów  ku ltu ry  i sztuki w te re 
nie, gdyż pracownicy Urzędu przeszli do lepiej płatnych zawodów. Zabrakło 
naiom iast w ogóle koordynatorów  upowszechnienia ku ltu ry , szczególnie życia 
świetlicowego, w e wsiach i miasteczkach. Personel W ydziału K ultury  i Sztuki 
ze względu na b rak  pełnej obsady i środków lokomocji nie mógł w odpo
wiedni sposób i w  należytym  term inie zabezpieczyć zabytków. W czasie dzia
łań wojennych 10 zabytkowych kościołów zostało całkowicie zniszczonych, 
a kilkadziesiąt obiektów zdewastowanych. Dzięki kredytom  M inisterstw a 
K ultury  i Sztuki, staraniem  konserw atora prowadzono prace zabezpieczające 
zabytki arch itek tury  sakralnej i obronnej w  Braniewie, Dobrym Mieście, 
K ętrzynie, Krośnie, Św iętej Lipce, L idzbarku W arm ińskim , Ornecie i O l
sztynie.

W 1947 r. W ydział K ultury  składał się z następujących oddziałów: ogól
nego, sztuki (widowisk, teatru , plastyki, muzyki), muzeów i ochrony zabytków 
(ruchomych i nieruchomych), arch itek tu ry  i urbanistyki. Ponadto Wydział 
K ultury  i Sztuki pomagał w  organizacji Muzeum M azurskiego w Olsztynie. 
W 1945 r. zabezpieczone w terenie zabytki ruchom e zgromadzono w prowizo
rycznej składnicy w zamku i zinwentaryzowano. Nikłe w yniki dała ta  akcja 
ochrony zabytków w  południowych pow iatach województwa, gdzie grasowali 
szabrownicy. W ydział K ultury  i Sztuki, w raz z pracow nikam i innych resortów  
U rzędu Wojewódzkiego, czynił przygotowania do pierwszej na wyzwolonej 
ziemi uroczystości grunw aldzkiej. Na zam ku w Olsztynie przeprowadzono 
w ew nątrz niezbędne rem onty w  celu godnego przyjęcia zjazdu g run
w aldzkiego ,5.

3. Ż Y C I E  M U Z Y C Z N E

Z chwilą przybycia do Olsztyna grupy muzyków, ówczesny refe ren t m u
zyczny Wydz. K ultu ry  i Sztuki Urzędu W ojewódzkiego w  Olsztynie — M irosław 
Dąbrowski przystąpił do organizowania Szkoły Muzycznej im. F ryderyka Cho
pina w  Olsztynie. Przeprowadzono rem ont budynku przeznaczonego na szkołę, 
gromadzono księgozbiór muzyczny i instrum enty  oraz dokonywano zapisów 
uczniów do klas śpiewu solowego, skrzypiec i fortepianu ie. Szkoła pracow ała 
dzięki niewielkiem u subsydium, k tóre przydzielał Zarząd M iejski. Podlegała 
władzom samorządowym. O tw arcie szkoły nastąpiło jesienią 1945 r. Dzieliła 
się ona na Zawodową Szkołę Niższą (dla dzieci) i Szkołę U m uzykalniającą 
(dla starszych i m łodzieży)17. Celem Towarzystwa Muzycznego było szerzenie 
k u ltu ry  muzycznej na ziemi w arm ińsko-m azurskiej. Od jesieni tegoż roku 
staraniem  Towarzystwa Muzycznego i Biura Koncertowego odbywały się 
koncerty muzyki poważnej. Do stałych pozycji program owych należały środy 
m uzyczno-literackie i poranki muzyczne organizowane w  każdy piątek  w  K lu
bie Towarzyskim, skupiającym  inteligencję. W m arcu 1946 r. M irosław Dąb

14 WAPO 30/391 spraw ozdanie Wydziału K ultury  i Sztuki za IX  1946 
z 5 X 1946.

15 M uzeum  M azurskie w  latach 1945-65, Rocznik Olsztyński, t. 7, ss. 
279—296.

16 J. B o e h m, XV lat P aństw ow ej Średniej Szko ły  M uzycznej i Państw o
w ej Szkoły  M uzycznej, Olsztyn 1959, s. 11; Wiadomości Mazurskie, n r  12 
z 15 I 1946. Towarzystwo Muzyczne powstało 3 V III 1945 i sprawowało opiekę 
nad Małą O rkiestrą Symfoniczną i szkołami muzycznymi.

17 WAPO 30/391 spraw ozdanie Wydziału K ultury  i Sztuki od 12 V — 1 VI 
1945 i za lipiec 1945.

293



row ski przystąpił do organizowania orkiestry salonowej. O rkiestra ta rozw i
nęła um iejętną kam panię um uzykaln iającąl*. Na przełomie 1945/46, wobec 
słabego zaludnienia m iast powiatowych, mimo że posiadały one sale teatralno- 
-koncertow e, nie organizowano występów w terenie, uznając tę akcję za 
przedwczesną. Jedynym i m iastam i, w których odbywały się te koncerty, były 
L idzbark W arm iński i Szczytno.

W 1946 r. liczba uczniów Szkoły Muzycznej w Olsztynie powiększyła się 
do tego stopnia, że ze względu na nieprzystosowanie budynku do celów 
szkolnych, dyrekcja zmuszona była „zredukować liczbę uczniów ograniczając 
się do najzdolniejszych jednostek” 19. Od roku szkolnego 1946/47 M inisterstwo 
K ultury  i Sztuki zatwierdziło pow stanie przy szkole Instytutu Muzycznego, 
k tóry kształcił zawodowych muzyków. Przybyły klasy instrum entów  dętych 
i organów. Po półrocznej nauce odbył się pierwszy popis, w  którym  wzięła 
udział 1/3 uczniów szkoły. Świadczyło to o podnoszeniu się poziomu nauczania 
w Szkole Muzycznej. N ajlepiej prezentow ali się uczniowie klasy fortepianu 20.

Na koncerty Towarzystwa Muzycznego sprowadzano również solistów 
z zewnątrz. Jednak  z uwagi na niew ielki skład orkiestry, jej słabe przygoto
wanie, b rak  instrum entów  i obsady, zarówno brzmienie, jak  i poziom w yko
nania, nie zawsze odpowiadały wymogom orkiestr tego typu. Biuro K oncer
towe i organizacje związkowe, w porozumieniu z Okręgową Komisją 
Związków Zawodowych urządzały bezpłatne, bądź zniżkowe koncerty dla 
ludzi pracy (poranki niedzielne). Społeczeństwo poznawało na nich muzykę 
polską: utw ory Noskowskiego, Niewiadomskiego, Moniuszki, Szymanowskiego, 
Karłowicza, Chopina, Paderewskiego i innych, a ponadto m uzykę światową: 
Bacha, M ozarta Handla, Beethovena, Schuberta; arie operowe: Rossiniego, 
Schreinera. S traussa, Pergolesiego, S tradelli itp. Mimo braków  Małej O rkie
stry  Symfonicznej, samo „powstanie tej orkiestry jest doprawdy rew elacyjną 
niespodzianką” 21.

W sezonie letnim  gościły w  Olsztyńskiem zespoły baletow e i muzyczne 
z W arszawy, Poznania i innych m iast. Podobnie jak  teatr, tak  i Szkoła M u
zyczna rozpoczynała nowy sezon jesienią. Miesiące letnie muzycy spędzali 
na urlopach.

Kształtow anie ku ltu ry  muzycznej jest spraw ą o wiele trudniejszą od w y
robienia wrażliwości na dzieło sztuki, czy lite ra tu rę . Z dziełami sztuki, 
a szczególnie litera tu ry , społeczeństwo spotykało się w  m niejszym  lub w ięk
szym stopniu w szkole lub życiu codziennym. Także obraz, a szczególnie 
trójw ym iarowa rzeźba bardziej przem aw iały do wyobraźni widza. Z kultura 
muzyczną przeciętny odbiorca stykał się o wiele rzadziej. Do percepcji muzyki 
obok wrażliwości potrzebny jest przede wszystkim  słuch. W tym  okresie 
trudno było upowszechniać muzykę, gdyż szkoły nie potrafiły  dostatecznie 
uwrażliw ić słuchaczy na jej piękno, jak  to miało m iejsce w  zakresie be le try 
styki. Jest to bowiem połączone z długotrw ałym  procesem osłuchania w  m u
zyce

18 WAPO 30/391 sprawozdanie W ydziału K ultury  i Sztuki do Wydziału 
Organizacyjnego za okres od 1 III — I X  1946. O rkiestra dała publiczności
19 koncertów, w tym  6 w terenie oraz 10 muzycznych audycji szkďlnych.

19 WAPO 30/391 sprawozdanie Wydziału K ultury  i Sztuki do Wydziału 
Organizacyjnego za okres od 1 III — I X  1946.

20 H. Abramowicz, M. Pieniężna i M. Zubelewicz, a z klasy śpiewu Irena 
W olf-Bogucka, J. Kobylińska i T. Rosowiecki. J. S., Niedzielne popisy Szkoły  
M uzycznej im. F. Chopina w  O lsztynie, Wiadomości Mazurskie, 1945, n r 185 
z 14 VIII: XX lat Państw ow ej Szkoły  M uzycznej i Państw ow ej Średniej 
Szkoły M uzycznej w  O lsztynie, Olsztyn 1965, s. 15.

21 J. S., Poranek m uzyczny, Wiadomości M azurskie, 1946, n r 85 z 10 IV.
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W sezonie koncertowym  1945—1946 Towarzystwo Muzyczne i Biuro K on
certowe zorganizowały 70 różnych imprez m ających na celu um uzykalnienie 
społeczeństwa. Zapraszano wielu solistów, jak  Ewę Bandrow ską-Turską,
A. Sulim irską, artystów  poznańskiego kw artetu  Jahnidego, Józefa Smidowicza 
i szereg młodych talentów . Mimo to „nie można ukryw ać jednak, że praw ie 
wszystkie imprezy (środy) spotykały się z m inim alnym  zainteresow aniem  na
szego społeczeństwa” 22. Przyczyny tego tkw iły w słabym przygotowaniu m u
zycznym przeciętnego odbiorcy. Nowy sezon koncertow y Towarzystwa M u
zycznego i Biura Koncertowego „jak wszystkie koncerty olsztyńskie, nie miał 
niestety należytego pow odzenia”. Tymczasem w  województwie te  same kon
certy i audycje szkolne cieszyły się bezspornie większym wzięciem, co św iad
czyło o „głodzie muzycznym” Na stan powyższy złożyły się nie tylko przy
czyny obiektywne, ale subiektyw ne jak  słaba i nazbyt późna reklam a CRZZ 
i Biura Koncertowego, wieczny pośpiech i pogoń za zarobkiem. Również praca 
społeczna u bardziej wyrobionej muzycznie części inteligencji nie sprzyjała 
korzystaniu z dóbr kultury. Natom iast m niej przygotowane grupy społeczne 
szukały lżejszych form  rozrywki.

4. T E A T R  M I E J S K I  I M.  S T E F A N A  J A R A C Z A

Polskie tradycje  tea tra lne  Olsztyna sięgają końca X IX  wieku. Pierwsze 
przedstaw ienie stowarzyszenia polskiego „Zgoda” odbyło się 8 m aja 1891 r. 
Przedstaw ienie Szlachta czynszowa  oglądały setki polskich mieszkańców Ol
sztyna i powiatu. W 1892 r. zespół am atorski w ystaw ił sztuki: Ostatnia chwila  
Kopernika, K om iniarz i m łynarz, Łobzowianie':Ą. Pierw szy tea tr  zawodowy — 
Zespół Działosza — gościła ludność polska w okresie plebiscytu. W ystawiał 
on wówczas Obronę Częstochowy. Przedstaw ienia w D ajtkach pod Olsztynem 
i Biskupcu Reszelskim zostały rozbite przez bojówki niem ieckie, a artyści 
pobici

W okresie m iędzywojennym  kontynuowano polskie tradycje  am atorskiego 
ruchu teatralnego na W armii i Powiślu. Przy Tow arzystw ie Młodzieży w Ol
sztynie działał zespół kukiełkow y „B ajka”. Olsztyński Dom Polski był często 
widownią występów am atorskich zespołów teatralno-m uzycznych z powiatów: 
olsztyńskiego, reszelskiego i szczycieńskiego. W 1925 r. Niemcy „w dowód 
wdzięczności” za zwycięstwo plebiscytowe wybudowali gmach tea tru  w  Ol
sztynie, który stał się placówką szerzącą niem iecką ku ltu rę  na wschodzie. 
W latach 1925—1942 odbywało się przeciętnie około 440 przedstaw ień rocznie. 
F rekw encja na przedstaw ieniach, jak  w ynika z zachowanej dokum entacji 
niemieckiej, również nie była zbyt wielka v>.

W oparciu o aktorów  przybyłych z W ilna i zburzonej W arszawy, utw orzył 
się zespół artystów , który pod kierow nictw em  dyrektora Stanisław a Wolic
kiego i reżysera Stanisław a Milskiego rozpoczął przygotowania do pierwszego 
sezonu polskiego tea tru  zawodowego w  Olsztynie. W arunki, w  jakich Teatr

22 Z., Rozważania na czasie. Po sezonie koncertow ym , Zycie Olsztyńskie, 
1947, nr 70 z 10 VII.

23 WAPO 30/391 spraw ozdanie Wydziału K ultury  i Sztuki do D eparta
m entu Muzyki M inisterstw a K ultury  i Sztuki z 15 XI 1946

24 XX lat Teatru im. St. Jaracza, Olsztyn, 18 X I 1965 (praca zbiorowa), 
s. 11; E. S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a ,  W idowiska teatralne na Mazurach 
i W armii, W armia i Mazury, nr 7/8, Olsztyn 1955, ss. 194—195.

23 Z. L i e t z, Plebiscyt na Powiślu, W arm ii i Mazurach, W arszawa 1958, 
s. 217.

2‘ Za „O stpreussenblattem ”; XX lat Teatru im. St. Jaracza, s. 30.
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rozpoczął działalność, były bardzo trudne. Początkowo budynek Teatru  miał 
być przeznaczony na Wojewódzki Dom Kultury. Później, po interw encji Peł
nomocnika Rządu i prezydenta m iasta, wrócono mu dawne przeznaczenie. 
A rtyści i zespół techniczny pracowali w bardzo ciężkich w arunkach, bez deko
racji, strojów  i rekw izy tów 27. Niezwykłą energię i in icjatyw ę wykazywał 
dyrektor S tanisław  Wolicki — aktor, społecznik i działacz socjalistyczny. A k
torzy robili próby w  nie ogrzewanych salach. Wreszcie 18 listopada 1945 r. 
odbyła się prem iera sztuki Gabrieli Zapolskiej Moralność Pani Dulskiej. 
W krótce po niej wystawiono dalsze sztuki.

Jeszcze w  początkach 1946 r. 75 procent aktorskiego i technicznego zespołu 
mieszkało za kulisam i Teatru 28.Zarząd Miejski w raz z M inisterstwem  K ultury 
i Sztuki finansow ał T eatr jedynie częściowo. Z uwagi na nieustabilizowany 
budżet powstawały coraz to większe niedobory finansowe. Zespół aktorski 
i dyrekcja zdawały sobie spraw ę z trudności m aterialnych; zbyt zróżnicowany 
poziom umysłowy mieszkańców Olsztyna i województwa nie dawał nadziei 
na odbiór poważnych sztuk, co mogło powodować dodatkowe trudności. W tych 
w arunkach nie można było opierać repertuaru  tylko o klasykę polską i obcą. 
Dalszym czynnikiem, który determ inow ał w prow adzenie lżejszego repertuaru  
były względy kasowe. Dlatego też obok utworów tej m iary, jak: Maria Stuart 
Słowackiego, Wesele W yspiańskiego, Pigmalion  Shawa, grano także sztuki 
m niej ambitne. Starano się jednak zachować właściwe proporcje, aby nie 
spłycać program u repertuarow ego, jak  to miało m iejsce w  innych teatrach  
ziem o d z y s k a n y c h P u b lic z n o śc i  podobały się poważne sztuki, szczególnie 
Pigmalion, „który dostarcza nie tylko głębokich refleksji, ale i rzetelnych 
wzruszeń estetycznych” 30. T eatr nie hołdował gustom drobnomieszczańskim, 
przykładem  w alki z kołtuństw em  może być w ystaw ienie obok sztuk B. Shawa, 
także Moralności Pani D ulskiej, czy Drogi do źródeł Perkitnego.

Pierwsze półrocze 1946 r. zam knął T eatr poważnymi osiągnięciami orga
nizując również zniżkowe przedstaw ienia dla związków zawodowych, szkół 
i w o jsk a31. Biorąc pod uwagę liczbę mieszkańców m iasta, praw ie co drugi 
obywatel w  omawianym okresie uczęszczał do Teatru. Duże zasługi położyły 
w tym względzie związki zawodowe i szkoły. Dochód z przedstaw ień i bud
żetu przeznaczano w głównej mierze na zakup strojów, centralne ogrzewanie 
T eatru i organizację zaplecza technicznego. Na skutek pism a M inisterstw a 
K ultury i Sztuki z 6 m aja 1946 r. Teatr, będący instytucją p ryw atną subw en
cjonowaną przez M inisterstwo, został przejęty przez Zarząd Miejski, otrzym u
jąc nazwę: „Teatr Miejski im. Stefana Jaracza w Olsztynie”. Nadzór m eryto
ryczny i finansowy spoczywał na Wydziale K ultury  i Sztuki przy Urzędzie 
Wojewódzkim. Po powrocie reżysera Stanisława Milskiego, stosunki w Teatrze 
uległy „znowu k ilkakrotn ie poważnemu zaognieniu”, na skutek  nieporozu
mień pomiędzy dyrektorem  i reżyserem  uzurpującym  sobie stanowisko kie-

27 Ibidem, s. U ; A. W a k a r ,  Z notatek i pamięci, XX la t Teatru  im. St. 
Jaracza.

28 B., Na scenie Teatru im. S. Jaracza. Gościmy Ludw ika Solskiego, W ia
domości M azurskie, 1946, n r 1 z 2 I.

23 M. M i s i o r n y ,  Teatry dram atyczne Z iem  Zachodnich 1945—1960, Po
znań 1963, s. 70.

30 J. S., Pigmalion. Komedia w  5 aktach B. Shawa, Wiadomości M azur
skie 1946, n r  15 z 18 I.

31 W ciągu 6 miesięcy 1946 r. odbyło 196 przedstaw ień, 16 prem ier, w tym  
9 sztuk polskich. Na spektakle te Okręgowa Kom isja Związków Zawodowych 
w ykupyw ała bilety zniżkowe. Ogółem obejrzało widowisko tea tra lne  w Ol
sztynie 93 320 osób. (Z. A., Z Teatru im. S. Jaracza. Sezon się skończył?  W ia
domości Mazurskie, 1946, n r 156 z 10 VII).
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rów nika artystycznego T eatru  i zespołem aktorskim . Z polecenia w icem inistra 
L. Kruczkowskiego spór powyższy rozstrzygnął Związek A rtystów  Scen Pol
skich z udziałem W ydziału K ultury. Przyczyną sporu było niewłaściwe w y
datkow anie funduszy zwłaszcza na w ydatki osobowe i inscenizacyjne. O sta
tecznie powołana została spośród załogi trzyosobowa rada, bez której uzgod
nienia dyrektor nie mógł wydawać większych funduszy. Poza brakiem  do
świadczonego kierow nictw a adm inistracyjnego T eatru, k tóre spadło na barki 
dyrektora Wolickiego, dodatkowym i m ankam entam i były trudności z opłace
niem rosnących kosztów wystaw ianych sztuk, ponieważ nie uwzględniano 
często możliwości finansowych sceny olsztyńskiej. Natom iast realizacja i n ie
przeciętne am bicje zespołu aktorskiego (Milski, Surzyński, Kurnakowicz) w y
m agały nakładów znacznie w iększych32. Z polecenia wojewody olsztyńskiego 
wiosną 1946 r. zespół aktorski w ystąpił gościnnie w K ętrzynie, L idzbarku, 
M orągu i Mrągowie. Spektakle te cieszyły się dużym powodzeniem. Dla w i
dzów w  poszczególnych miasteczkach, na k tóre przybyw ała często również 
ludność wiejska, było to najczęściej pierwsze po wojnie, a częstokroć pierwsze 
w  ogóle zetknięcie ze sztuką polską, przedstaw ioną przez zawodowy zespół 
ak to rsk i33.

Na scenie olsztyńskiej występow ali artyści dużej klasy. Opuścili oni scenę 
Teatru Jaracza po zakończeniu s e z o n u T e a t r  olsztyński liczył się wówczas 
na m apie ku ltu ra lnej k raju , bardziej niż niejedno większe środowisko m iej
skie. W okresie urlopowym Teatr Jaracza gościł artystów  T eatru  Polskiego 
w  W arszawie i Teatru Ziemi Pom orskiej w Toruniu. Po odejściu reżysera 
Milskiego nastąpiło chwilowe bezkrólewie. W prawdzie w czerwcu 1946 r. 
przybył z K rakow a Iwo Gall, k tóry zaproponował Zarządowi M iejskiemu 
przejście całego zespołu w łasnej szkoły dram atycznej do Olsztyna pod w a
runkiem  odrem ontowania T eatru  i przeznaczenia jednego domu mieszkalnego 
dla aktorów. O ferta ta została odrzucona z uwagi na nieprzyjęcie przez Galla 
kilku aktorów  zespołu olsztyńskiego pozostałych z pierwszego sezonu. Od 
września do października dyrektor Wolicki zatrudnił jako kierow nika a rty 
stycznego Karola Adwentowicza, świetnego aktora, k tóry  z nałożonych zadań 
nie wywiązał się z uwagi na nieprzystosowanie program u sztuk teatralnych 
do wymogów m ało wyrobionego środowiska olsztyńskiego35. Decyzją Zarządu 
Miejskiego w  Olsztynie S tanisław  Wolicki został zwolniony ze stanow iska d y 
rektora Teatru  w porozumieniu z m iejscowymi władzam i i M inisterstw em  K ul
tu ry  i Sztuki (za nieudolność w prow adzeniu gospodarki te a tra ln e j)33. N iew ąt
pliwą zasługą dyrektora Wolickiego i zespołu aktorskiego było przybliżenie 
prostem u, niewykształconem u widzowi w  Olsztyńskiem utw orów  lite ra tu ry  
polskiej, k tóre służyły spraw ie integracji ludności rodzimej z osiadłą i przy
byłą z różnych zakątków  k ra ju  i z zagranicy.
5. M U Z E A

W śród wielu tendencji panujących w  ówczesnej D yrekcji Muzeów i Ochro
ny Zabytków  przy M inisterstw ie K ultu ry  i Sztuki panowało przekonanie,

32 WAPO 30/391 spraw ozdanie Wydziału K ultury  i Sztuki za IV 1946 do 
D epartam entu Teatru  M inisterstw a K ultu ry  i Sztuki.

33 Tamże spraw ozdanie z 15 X I 1946 do D epartam entu Teatru.
34 Jan  Kurnakowicz, H anna Skarżanka, W ładysław Surzyński, A rtur 

Młodnicki, W anda Stanisław ska-Lothe, M aria W iland, scenograf M akojnik, 
reżyserzy S. M ilski i Z. Chm ielewski i wiele innych.

33 WAPO II 91/30/391.
30 Uchwała PMRN w  Olsztynie n r 78 z 20 XI 1946 oraz pismo Prezydenta 

z Olsztyna, Pałuckiego do D epartam entu T eatru  z 21 XI 1946 — WAPO II 
91/61/27, s. 100.
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że na ziemiach zachodnich i północnych należy tworzyć i rozbudowywać 
działy prehistoryczne i etnograficzne „jako najściślej związane z polską p rze
szłością tych ziem” 37. Pom ijano natom iast całkowicie działy historyczne, które 
dokumentowały tę polskość. Planowano eksponowanie dzieł sztuki polskiej, 
k tóra przecież najbujniej rozwinęła się w  X IX  wieku i w  zasadzie nie miała 
ścisłego związku z ziemiami zachodnimi. W swej istocie sztuka jest m iędzy
narodowa, a w przeszłości, tw órcam i sztuki na tych ziemiach byli nie tylko 
Polacy, lecz także Niemcy, Czesi, Francuzi i Holendrzy. W 1945 r. wszystkie 
placówki m uzealne połączyły się w  Związku Muzeów, który domagał się 
rew indykacji zbiorów z zagranicy, kształtow ał zasięg i oddziaływanie poszcze
gólnych placówek, był łącznikiem między nimi, a M inisterstw em  K ultury 
i Sztuki. W wyniku nowego podziału terytorialnego byłych Prus, członkowie 
Związku postulowali specjalizację poszczególnych muzeów, zwłaszcza na zie
miach zachodnich w  zależności od specyfiki gospodarczej i ku ltu ra lnej dane
go regionu i zapotrzebowania społecznego. Spośród 20 dawnych muzeów n ie
mieckich w  Prusach Wschodnich, eksponujących zbiory regionalne, pozostały 
tylko n ieliczne38. Dzięki niezwykłemu poświęceniu pracowników Wydziału 
K ultury  i Sztuki oraz Muzeum M azurskiego w Olsztynie pod dyrekcją H iero
nima Skurpskiego zdołano uratow ać przed zniszczeniem i rozszabrowaniem 
setki zabytków m alarstw a, rzeźby, m ebli i nieco rozproszonych zabytków 
z kościołów, zniszczonych w  czasie działań wojennych. Zabezpieczono również, 
jako szczególnie cenne, św iadectwa polskości, zabytki etnograficzne mówiące 
o trw aniu  ludu polskiego na tej ziemi. Z archeologicznych badań ratow ni
czych, darów i niewielu ocalałych obiektów z byłych muzeów niemieckich 
zgromadzono w  Olsztynie skrom ny zbiór. Duże zasługi w  gromadzeniu zabyt
ków położyli kierownicy referatów  K ultu ry  i Sztuki oraz starostowie, ener
gicznie egzekw ujący zarządzenia swych władz zwierzchnich, a także niektórzy 
kierownicy m ajątków  Państwow ych Nieruchomości Ziemskich. W ydział. K ul
tu ry  i Sztuki przy Urzędzie W ojewódzkim zorganizował w  zamku olsztyńskim 
tymczasową składnicę zbiorów artystycznych, ak t archiw alnych oraz księgo
zbiorów. Część zbiorów zabezpieczonych w  terenie przejęły muzea i instytucje 
państwowe w  Warszawie, zaś zbiory książek i map głównie Biblioteka U ni
w ersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, Biblioteka U niw ersytetu W arszaw
skiego oraz Biblioteka Narodowa w W arszawie.

Nieliczny personel Wydziału K ultury i Sztuki oraz Muzeum przystąpił 
z kolei do inw entaryzow ania i prowizorycznego zabezpieczania zgromadzo
nych zabytków. Z uwagi na trudności finansowe k raju  i województwa grupa 
muzealiów pochodząca z zakupów była nieliczna. Budżety placówek początko
wo nie przew idyw ały sum pieniężnych na zakupy eksponatów, a później 
otrzym ywały na te cele jedynie drobne kwoty. Dodatkowym czynnikiem 
u trudniającym  nabycie muzealiów stał się b rak  miejscowej kom isji zakupów. 
C entralna Komisja Zakupów powołana decyzją M inisterstw a K ultury  i Sztuki 
przy Zarządzie Muzeów i niektóre wojewódzkie (Kraków, Poznań, Gdańsk) 
u trudnia ły  dalsze grom adzenie zbiorów przez wprowadzenie zbędnej b iuro
kracji. P iątą grupą muzealiów dosyć przypadkowych, z rzadka tylko cenniej
szych, były dary społeczeństwa województwa olsztyńskiego. Dzięki apelom 
prasowym, mimo panującego niedostatku, ludność przekazywała do zbiorów

57 Pam iętnik Muzealny, 1948, z. 8, s. 16.
за WAPO 11/250 Muzeum M azurskie; H. S k u r p s k i ,  Uwagi o byłych  

muzeach na obszarze w ojew ództw a olsztyńskiego, Kom unikat Działu In for
m acji Naukowej Insty tu tu  Mazurskiego, 1947, n r 1/7; K w artaln ik  Muzealny,
1948; Rocznik Olsztyński, t. 7.

298



m uzealnych obiekty o różnej wartości artystycznej i historycznej. Zarządze
nie Pełnom ocnika Rządu zabraniało wywozu przedm iotów w artości zabytko
wej do innych reg ionów ".

Po uporządkowaniu budynku zamku, 25 listopada 1945 r. nastąpiło o tw ar
cie Muzeum M azurskiego w Olsztynie. Udostępniono społeczeństwu 5 sal zam 
kowych, w których zgromadzono sztukę sakralną, m alarstw o, rzemiosło i m e
blarstw o tego terenu. 15 grudnia o tw arta została pierw sza wystaw a m alarstw a 
i grafiki artystów  olsztyńskich, toruńskich i bydgoskich. N astępną wystawę 
na zamku zorganizowało Muzeum wspólnie z Instytutem  M azurskim w Ol
sztynie. Była to pierwsza w Polsce wyzwolonej w ystaw a kopernikowska. 
W początkach czerwca 1946 r. udostępniono publiczności północne skrzydło 
zamku z obiektam i sztuki ludowej W arm ii i Mazur. Na stałą ekspozycję sk ła
dały się rzeźby, m alarstw o, kafle z polskimi napisam i, rekonstrukcje izby 
w arm ińskiej i m azurskiej, sprzętarstw o i meble. Zgodnie z uprzednio wspom
nianą koncepcją, na ziemiach odzyskanych dążono do likw idacji wszystkich 
byłych muzeów posiadających jakiekolw iek zbiory regionalne. Podobnie działo 
się w  województwie wrocławskim  i szczecińskim. Mimo oporu miejscowych 
starostw , w ładze centralne przeprow adziły tę  akcję w  Giżycku i L idzbarku. 
Natom iast na wywiezienie zbiorów etnograficznych ze Szczytna nie pozwolił 
ówczesny starosta szczycieński — W alter Późny. S tały się one w krótce głów
nym zrębem muzeum sam orządu powiatowego. Zabezpieczone zostały również 
przez Zofię Licharew ą, kierowniczkę R eferatu K ultu ry  i Sztuki zbiory w  K ę
trzynie, k tóre sta ły  się zaczątkiem (1947) tam tejszego Muzeum K rajoznaw 
czego.

6. K I N E M A T O G R A F I A  I R A D I O F O N I Z A C J A

W brew szeroko reklam ow anej wysokiej kulturze niem ieckiej, Prusy 
W schodnie przed w ojną należały do prow incji stojących najniżej w  hierarchii 
ku ltu ra lnej. Pomimo stosunkowo wysokiego zurbanizowania wsi olsztyńskiej, 
sieć elektryfikacyjna nie była powszechna. Stąd też i sieć k in stałych przed
staw iała się skromnie. Po wyzwoleniu powołano Państw ow e Przedsiębiorstw o 
„Film Polski”, którem u podlegały Zarządy Okręgowe Kin i Eksploatacji F il
mów. W Olsztynie zorganizowano Delegaturę, podlegającą Okręgowemu Za
rządowi Kin i Eksploatacji Film ów w Bydgoszczy. Do zadań D elegatury nale
żała w  pierwszym pięcioleciu nie tylko organizacja sieci kin, lecz również 
rozpowszechnianie film ów fabularnych, oświatowych i instruktażow ych. K ine
m atografia polska na W arm ii i M azurach m usiała rozpoczynać pracę od zera. 
Nie posiadała bowiem nie tylko odpowiedniego sprzętu technicznego, ap a ra 
tu ry  projekcyjnej, ale i odpowiednich sal. Do projekcji filmowej w ykorzy
stywano więc sale pozostałe po dawnych karczm ach i zajazdach, nie przysto
sowane ani też nie wyposażone w  odpowiedni sprzęt. Dlatego w łaśnie kina 
ustawicznie borykały się w  pierwszych latach  z wieloma trudnościam i. 
W 1945 r. zdołano uruchom ić zaledwie kilka kin m iejskich, w tym  dwa w  Ol
sztynie. Pod koniec 1946 r. kina stałe objęły praw ie całą sieć m iejską. Liczby 
te  wskazują, jak  masowe było oddziaływanie sztuki film ow ej4:!.

Polityka upowszechnienia film ów na teren ie  województwa olsztyńskiego 
nie odbiegała od założeń ogólnopolskich. Na terenie województwa rozpow

39 Ibidem  oraz Dziennik Urzędowy Pełnom ocnika Rządu RP na Okręg 
M azurski 1945, z 29 X.

40 W m iastach powstały 22 kina stałe, które dały ogółem 9025 seansów dla 
2 458 000 widzów (Rocznik Statystyczny, 1947, tabl. 9, s. 176).
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szechniano film y radzieckie, polskie i zachodnioeuropejskie, oglądane przez 
widzów całego kraju . Na wsi olsztyńskiej do końca 1950 r. nie zdołano uru
chomić żadnego kina stałego lub też półstałego. Było to zjawisko typowe nie 
tylko dla województwa olsztyńskiego, ale i dla pozostałych województw ziem 
zachodnich i północnych41. Na wieś olsztyńską docierały z rzadka dwa kina 
objazdowe, obsługujące jedynie niektóre miejscowości, posiadające odpow ied
nie w arunki lokalowe i p ro jekcy jne4-. Ponadto Olsztyńska D elegatura O krę
gowego Zarządu Kin w Bydgoszczy rozpowszechniała na teren ie  szkół filmy 
oświatowe, będące, przy b raku podręczników, poważną pomocą w  upoglądo- 
w ianiu zajęć lekcy jnych43. Dzięki niskim  opłatom w kinach, oddziaływanie 
film u na widza poprzez obraz, słowo i muzykę stało się jednym  z najbardziej 
powszechnych środków przekazu dóbr kulturalnych.

Z uwagi na duże zniszczenia sieci elektrycznej i elektrow ni, radiofoni- 
zacja wojewódzka w  pierwszych latach czyniła nikłe postępy. Południowe 
powiaty województwa zamieszkałe przez ludność miejscową z reguły nie 
posiadały elektryczności. W tej sytuacji uruchom ienie radiofonii przewodowej 
(głośniki) z uwagi na słabe zaludnienie, niskie zarobki, niew ielką produkcję 
sprzętu radiowego oraz zniszczenie przez okupanta radioodbiorników  n a tra 
fiało na poważne trudności. W ślad za całym krajem  powołano w Olsztyń- 
skiem W ojewódzkie Przedsiębiorstw o Radiofonizacji K raju.

Pierwszą rocznicę wyzwolenia Olsztyna Rozgłośnia Polskiego Radia w  Ol
sztynie uczciła specjalną audycją. Z powodu dużego zacofania technicznego 
i zniszczeń wojennych, procent radiofonizacji województwa olsztyńskiego 
w 1946 r. stanow ił jeden z najniższych wskaźników  na terenie ziem zachod
nich i północnych44.

7. B I B L I O T E K I

Rozwojem bibliotekarstw a na terenie k ra ju  zajmowało się M inisterstwo 
Oświaty, D epartam ent Bibliotek. Przy kuratoriach  szkolnych istniały specjal
ne refe ra ty  bibliotek. Sprawowały one opiekę nad siecią bibliotek powszech
nych i szkolnych. Biblioteki organizacji politycznych, związków zawodowych 
i organizacji młodzieżowych podlegały bezpośrednio swym władzom zwierzch
nim. Z uwagi na b rak  danych statystycznych, trudno jest uchwycić rozwój 
sieci tego typu bibliotek, dlatego też niniejsze omówienie ogranicza się 
jedynie do bibliotekarstw a powszechnego. R eferat bibliotek zaopatryw ał b i
blioteki w książki i szkolił personel biblioteczny, składający się głównie 
z dawnych nauczycieli4S. W pierwszym okresie księgozbiory pochodziły z da
rów społeczeństwa miejscowego i z k raju , z przydziałów M inisterstw a Oświa
ty  oraz z niewielkich zakupów.

W 1946 r. położono zręby sieci 8 bibliotek publicznych powiatowych 
i 1 m iejskiej w Olsztynie. W tym  czasie powstały również biblioteki pow ia
towe w  Nowym Mieście Lubaw skim  i Działdowie, k tóre wchodziły wówczas 
w  skład województwa bydgoskiego i warszawskiego. Z okazji św ięta oświaty 
K uratorium  Okręgu Szkolnego w  Olsztynie wysłało okólniki w spraw ie kom
pletowania księgozbiorów. Inspektoraty  szkolne rozesłały bibliotekom pow ia

41 Ibidem.
42 Ibidem. Dały one w 1946 r. 178 seansów dla 34,6 tys. młodych widzów.
43 Ibidem. Film y oświatowe w  m iesiącach letnich oglądało 22 995 osób.
44 Ibidem.
4,1 J. W r ó b l e w s k i ,  Rozwój bibliotek publicznych wojew ództw a olsztyń

skiego w  latach 1945—1959, Kom unikaty M azursko-W arm ińskie, 1961, n r 1/7’
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towym zestawy książek liczące 200—300 tomów, dotarły one pod koniec 
1946 r. do 13 bibliotek.

O rganizacyjno-praw ną sytuację bibliotek i bibliotekarstw a uregulow ał 
odrębny dekret o bibliotekach, który wydano w 1946 r. Pozostałe biblioteki 
powiatowe otw arto w 1947 r. Położenie głównego nacisku na rozwój oświaty 
i bibliotek świadczyło o zrozumieniu przez w ładze party jne  i państwowe w iel
kiego znaczenia książki polskiej i bibliotek dla podniesienia oświaty i kultu ry  
społeczeństwa w k raju , a w  szczególności na ziemiach odzyskanych.

8. Ś W I E T L I C E
Spraw am i świetlicowymi zajm ował się najw szechstronniej powołany 

w 1945 r. Urząd Inform acji i Propagandy. Obok zadań propagandowych, 
organizował imprezy, akadem ie, interesow ał się kolportażem  prasy i w ydaw 
nictw . Do niego należały również zadania m ające spowodować rozwój świe
tlic, zespołów artystycznych, bibliotek i czytelnictwa, poradnictw o metodyczne 
i repertuarow e. Tak szeroki w achlarz zagadnień spoczywający na referatach  
świetlicowych i artystycznych m iał na celu rozbudzenie am atorskiego życia 
kulturalnego na wsi i w m iasteczkach. Ponadto W ojewódzki U rząd Inform acji 
i P ropagandy roztaczał opiekę nad św ietlicami stronnictw  politycznych i or
ganizacji społecznych.

Do najlepiej pracujących oddziałów powiatowych inform acji i propagan
dy należały powiaty: szczycieński oraz suski (Iława). Szczególny nacisk poło
żono na rozwój ruchu am atorskiego w powiatach zamieszkałych przez ludność 
rodzimą, w celu szybszego jej zintegrow ania./W edług stanu z 10 października 
1945 r. notowano 60 świetlic organizacji party jnych i młodzieżowych, w  tym  
najw ięcej prow adził Urząd Inform acji, „Wici” i PPR. Urząd Inform acji pro
wadził również 10 domów ku ltu ry  4fi.

W ciągu jednego miesiąca 1945 r. nastąpiło  podwojenie świetlic zam knię
tych, prowadzonych przez organizacje party jne i młodzieżowe. Pomimo tak  
dużego wzrostu liczby placówek, większość z nich jednak  była lokalami 
m artw ym i; jedynie przypadkowo odbywały się w  nich zebrania i akadem ie. 
O biekty te nie posiadały stałych opiekunów, w  efekcie daw ał się odczuwać 
b rak  jakiejkolw iek pracy świetlicowej. W niektórych pow iatach ożywioną 
pracę świetlicową rozw ijały świetlice Związku W alki Młodych, Związku Mło
dzieży W iejskiej, „Wici” i Organizacji Młodzieżowej Towarzystwa U niw ersy
tetów  Robotniczych (Szczytno, L idzbark) oraz harców ki Związku H arcerstw a 
Polskiego 47.

Najsłabszą działalność przejaw iały św ietlice stronnictw  politycznych 
z uwagi na angażow anie się w toczącą w alkę polityczną, referendum  i wybo
ry  do Sejmu. Pracą świetlic i b ibliotek zajmowało się rów nież K uratorium  
Okręgu Szkolnego w Olsztynie, W ydział K ultury  i Oświaty Dorosłych, Dział 
Świetlicowo-Artystyczny, k tóry  poprzez grono pedagogiczne inspirował, roz
w ijał i opiekował się istniejącym i i pow stającym i św ietlicam i powszechnymi. 
W przeciw ieństw ie do wspomnianych świetlic, św ietlice powszechne miały 
charak ter o tw arty dla ogółu społeczeństwa danej wsi i osiedla. W yróżniały 
się one również wzorowo prowadzoną pracą ku ltu ra lną  (zespoły artystyczne), 
organizowaniem kursów  dla analfabetów , kursów  repolonizacyjnych, facho-' 
wych itp. Dla podniesienia kw alifikacji kierow ników  świetlic, organizowano 
coroczne kursy  świetlicowe.

40 WAPO 23/4 U rząd Inform acji i P ropagandy w  Olsztynie.
47 Ibidem  oraz spraw ozdanie Powiatowego Oddziału Inform acji i P ropa

gandy w Suszu za m aj 1946.
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T a b e l a  I

ŚWIETLICE I DOMY KULTURY WOJEWÓDZTWA OLSZTYŃSKIEGO 
WG STANU Z 28 X I 1945 R.

U rzqd In fo rm ac ji 
i P ro p .

РРП PPS SL SD TUR W ici PSI. ZW M ZHP MO In n e  

ш  mm ieś m ias to ui m U) ni ш  m Ul 111 w m u) m j ui m U) Ш ш m Ш ni

Ś w ie tlic e  
D om y K u ltu ry

23  11 
10

1 19 -  8 -  4 l i  8 -  8 -  5 6 23 -  16

O gółem : 23  21 1 19 8 4 11 6 8 5 6 23 16

Ogółem: św ietlic — 145
Domów K ultury  — 10

O płynności kadr i sytuacji świetlic zam kniętych, znajdujących się pod 
stałą opieką oddziałów inform acji i propagandy oraz organizacji młodzieżo
wych świadczą zestawienia tabelaryczne z końca w rześnia 1946 r. Wynika 
z nich, że na ogólną liczbę 16 powiatów, w 15 istniało 127 św ietlic, w  tym  47 
powszechnych. Można mieć poważne wątpliwości nie tylko co do liczby 
świetlic zam kniętych, których stan spadł w ciągu 9 miesięcy 1946 r. do 114, 
ale i do liczby świetlic powszechnych, których tabela II  wym ienia zaledwie 11.

Związek Młodzieży W iejskiej „Wici” zwracał się do M inisterstw a Odbu
dowy i M inisterstw a Rolnictwa o przyznanie funduszy w  celu przekształcenia 
poniemieckich karczem  w domy ludowe. Część z nich zaadaptow ano na w łas
ne cele organizacyjno-kulturalne. OM TUR skupiający młodzież robotniczą 
i rzemieślniczą, obok głównego pionu pracy oświatowej rozw ijał również 
świetlice. ZWM w okresie w alki o władzę (1945) kładł m niejszy nacisk na 
rolę pracy ku ltu ra lnej w  podniesieniu świadomości społecznej oraz na rolę 
świetlic i zespołów w podnoszeniu poziomu kulturalnego członków.

9. A M A T O R S K I  R U C H  A R T Y S T Y C Z N Y  1945/46

Rozwój am atorskiego ruchu artystycznego był zależny od postępów akcji 
osadniczej w województwie, stabilizacji w ład z4“, tradycji kulturalnych tak  
ludności rodzim ej jak  i napływowej, od kadr kulturalno-ośw iatow ych k ieru
jących tymi zespołami oraz od personelu referatów  k u ltu ry  w poszczególnych 
powiatach. Nic więc dziwnego, że najwcześniej i najbardziej wszechstronnie 
rozw inął się ten ruch na ziemiach dawnych (powiaty: nowom iejski i dział
dowski), k tóre weszły w skład województwa olsztyńskiego w  1950 r. i w śro
dowiskach ludności rodzim ej. W tym  też sensie można mówić o odrodzeniu 
polskiego życia kulturalnego, opartego o miejscowe tradycje ludowe i naro 
dowe. W ładze Polski Ludowej popierały rozwój am atorskiego ruchu a rty 
stycznego.

Pod koniec 1945 r. am atorskie zespoły tea tra lne  działały w  powiecie 
nowomiejskim w oparciu o szkoły podstawowe, Związek H arcerstw a Polskie
go, Związek Samopomocy Chłopskiej, Ochotniczą S traż Pożarną i zespoły 
przysposobienia rolniczego. Rozwój am atorskiego ruchu kulturalnego w  tym

4ß Problem atyka ta znajduje szersze omówienie w rozdziale I poświęco
nym początkom władzy ludowej na W armii i M azurach w latach 1945—1949.
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powiecie oparto, jak z powyższego wynika, na szerokiej inicjatyw ie wielu 
różnych organizacji, insty tucji i pomocy grona nauczycielskiego. N iektóre 
z nich związane były z K atolickim  Stowarzyszeniem Młodzieży i chóram i koś
cielnymi. W repertuarze tych zespołów spotkać można było jeszcze jedno- 
aktow e kro tochw ile49, jakie grywano w  międzywojennych teatrach  am ator
skich tak  w mieście, jak  i na wsi. Publiczność spragniona rozryw ki i słowa 
polskiego uczęszczała na te występy grem ialnie i przyjm ow ała je ciepło, tak 
że niektóre z nich pow tarzano lub w ystaw iano w  innych m iejscow ościachδ0.

W 1946 r. pow stały dalsze zespoły tea tra lne  przy hufcach Przysposobienia 
Wojskowego, przy Ochotniczej S traży Pożarnej, zespołach Przysposobienia 
Rolniczego i szkołach wieczorowych. Zaobserwowano jednakże b rak  szerszego 
repertu a ru  u tych zespołów, czego w yrazem  było pow tarzanie tych samych 
sztuk przez coraz to inne zespoły teatralne. W okresie pierwszych miesięcy 
po wyzwoleniu pow stały liczne zespoły tea tra lne  i śpiewacze 51. K ierownictwo 
tych zespołów spoczywało w rękach nauczycieli i działaczy organizacji spo
łecznych. W ydział K ultu ry  Bydgoskiej W ojewódzkiej Rady Narodowej, k tó re 
mu podlegał powiat nowomiejski, sta ra ł się wyelim inować sztuki salonowe 
lub drobnomieszczańskie, zalecając w prow adzenie repertu a ru  ludowego. P o 
ziom przedstaw ień był na ogół średni, jakkolw iek zdarzały się sztuki w ysta
wiane na dosyć wysokim  poziomie artystycznym , dostosowanym do możli
wości odtwórczych i odbioru ze strony widza wiejskiego. Jednakże daw ał się 
w owym okresie odczuć zdecydowany brak  zespołów chóralnych i ork iestral- 
nych, pomimo przedwojennych tradycji muzycznych tego powiatu. Wiązało 
się to z brakiem  instrum entów  muzycznych, nut oraz dłuższego okresu czasu 
potrzebnego na przygotowanie występów.

T a b e l a  II

ŚWIETLICE POWSZECHNE I ZESPOŁY ARTYSTYCZNE 
WG STANU Z 1 GRUDNIA 1945 R.

Lp. Nazwa powiatu

Świetlice. Zespoły artystyczne Koła
prele

gentów
organiza

cyjne
powsze

chne teatralne chóry muzyczne

1. Bartoszyce _ _ _ 1 _
2. Braniewo — 1 1 1 — —
3. Iław a 3 — — — — —
4. Lidzbark 1 — — 1 1 w organ.
5. Giżycko — 1 — 1 — —
6. M orąg · — — — — — 1
7. Nidzica — — — — — —
8. Olsztyn 3 1 2 1 1 1
9. Ostróda — 2 — — — 1

10. Pasłęk — 1 — — 1 w organ.
11. Pisz — — — — — 1
12. Kętrzyn — 1 — — 1 —
13. Reszel — — — — — w organ.
14. Susz 2 — — — —
15. Szczytno 16 — 4 — — —
16. Węgorzewo — 2 — — — —

Razem: 24 U 7 4 5 4 +  3 w  org.

49 WAPO H/99/20 p. 1 Nowe Miasto, R eferat K ultu ry  i Sztuki.
50 Ibidem, p. 9, s. 1.
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Interesującym i wynikam i w pracy kulturalno-ośw iatow ej mógł się w yka
zać powiat morąski. Mimo dużego zróżnicowania ludnościowego, dzięki o fiar
ności kierow nika refe ra tu  K ultury  i Sztuki H erm ansdorfera, inspektora szkol
nego i Powiatowego Oddziału Inform acji i Propagandy, zgodnie ze sobą w spół
działających (współpraca nie zawsze przebiegała dobrze w innych pow ia
tach), zaczynano robić postępy w pracy kulturalno-ośw iatow ej. Przy św ietli
cach wiejskich, osiedlowych i m iejskich powstawały w  1945 r. zespoły tea 
tralne i śpiewacze. Nowością w odniesieniu do poprzednio omówionego po
w iatu były zespoły samokształceniowe, w  których zapoznawano się ze stosun
kam i polsko-niem ieckim i w  dziejach, znaczeniem ziem odzyskanych dla Polski. 
Inną form ę pracy stanowiły zespoły planowego czytania. Przedm iotem  ich 
zainteresow ań była dobra książka. Z pisarzy dawnych uwzględniano głównie 
Sienkiewicza, ze współczesnych Jana W iktora. Działalność świetlic organizacji 
politycznych była płynna. W pow. m orąskim  potrafiono zatem  zorganizować 
dosyć dużą liczbę zespołów teatralnych i śpiewaczych, brakow ało natom iast 
zespołów tanecznych i o rk iestra lnych3a.

Ożywienie pracy ku ltu ra lnej w  dużej m ierze zawdzięczać należy, obok 
ofiarnej pracy inspektoratu, przede wszystkim pracy nauczycielstwa i p ro
m ieniowaniu powstałego w październiku 1946 r., a kierowanego przez Insty tu t 
Mazurski, W armińskiego U niw ersytetu Ludowego w  Jurkow ym  Młynie, w  któ
rego m urach na półrocznych kursach kształciła się młodzież w arm ińska. Uczono 
ją poznawać ku ltu rę  narodową, dzieje Polski, jej język i litera tu rę , bez wydo
bywania regionalnych odrębności. U niw ersytet rozw ijał szereg form  pracy 
ośw iatow o-kulturalnej, przygotowując przyszłe kadry w  tej dziedzinie. J a k 
kolwiek zespoły tea tra lne  rozw ijały się w  wielu świetlicach w iejskich, w ysta
wiały one rocznie zaledwie po 1 przedstaw ien iu53. Trudno jednorazowe w y
stępy zaliczać do stałych zespołów teatralnych. Na przeszkodzie w rozwoju 
wiejskich zespołów am atorskich stały  w iosenne i letnie prace polowe, jak 
również brak  repertuaru  i reżyserów. W 1946 r. Inspektorat Szkolny w  M orą
gu położył w iększy nacisk na rozwój zespołów śpiewaczych wielogłosowych, 
wym agających większego wysiłku w przygotowaniu repertuaru , ale i efek
towniejszych w  występach wokalnych.

W 1945 r., staraniem  Insty tu tu  Mazurskiego, pow stał M azurski U niw ersy
te t Ludowy w  Rudziskach pod Pasymiem. W przeciw ieństw ie do W arm ińskie
go U niw ersytetu Ludowego, kierownictwo MUL (K. Małłek) w program ie pół
rocznych kursów  wskrzeszało m azurską przeszłość regionalną, zw racając uwa
gę na folklor m azurski, tea tr  ludowy, rachunkowość, rolnictw o i związane 
z tym zajęcia praktyczne. Drogą od ku ltu ry  ludowej do narodowej dążył 
on do usunięcia osadu germanizacyjnego z młodzieży m azursk ie j54.

W 1945 r. powstało w Olsztynie Towarzystwo Teatrów  i Muzyki Ludo.- 
wej, którego zadaniem było szerzenie kultu ry  ludowej różnych regionów.

51 Od stycznia 1945 do 3 m arca 1946 zorganizowano 38 zespołów te a tra l
nych, a na kursach wieczorowych dla dorosłych powstało w  1946 — 14 zespo
łów śpiewaczych (Ibidem, t. 14) w Łukowie, Prądnicy, Omulu, K urzętniku, 
Bratuszewie, Kazanicy, Grabowie, Wołdykach, Lipinkach, Łąkoszu, Mrocznie 
i Mroczenku.

52 O ile na początku roku szkolnego 1945/46 istniało 5 świetlic organiza
cyjnych i 1 powszechna, to w  ciągu roku powstało 13 świetlic powszechnych. 
Pracow ały 22 zespoły teatralne i 15 zespołów śpiewaczych.

53 O. T. Morąg II/143-I-5, s. 2, sprawozdanie inspektora szkolnego w Mo
rągu od 1 IX  — 1 X II 1945 i spraw ozdanie instruk tora Oświaty i K ultu ry  Do
rosłych za grudzień 1946.

54 Z. P., Pierwszy U niw ersytet Ludow y na Mazurach. Z działalności In s ty 
tutu Mazurskiego, Wiadomości M azurskie, 1945, n r 6 z 21 X II.
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udzielanie pomocy metodycznej i repertuarow ej zespołom artystycznym  na 
terenie województwa. Szczególną aktywność rozwinęły koła tego Towarzystwa 
w powiecie ostródzkim, a zwłaszcza w Tyrowie. Dobra była w spółpraca po
między referatem  K ultury  i Sztuki a Oddziałem Inform acji i Propagandy 
w Szczytnie35. W śród zespołów teatralnych na specjalne wyróżnienie zasłużyły 
zespoły kukiełkow e między innym i z Lidzbarka, a zwłaszcza M iejski T eatr 
Kukiełkow y z Bartoszyc.

Gorzej przedstaw iał się rozwój życia kulturalnego w latach 1945—1946 
w pow iatach pogranicznych z województwem w arszaw skim  i białostockim 
oraz na północnej granicy z ZSRR. Wiązało się to ze słabym  zaludnieniem  
tych powiatów, oraz obecnością band. Przykładem  mogą być szczegól
nie powiaty: braniew ski, m rągow ski, piski, w ęgorzewski i bartoszycki. 
Nieco lepiej przedstaw iała się sytuacja ku ltu ra lna w  pow iatach: górowieckim, 
kętrzyńskim , giżyckim i biskupieckim , gdzie w 1946 r. pow stały sporadyczne

T a b e l a  III

Św i e t l i c e  z a m k n i ę t e  i  d o m y  k u l t u r y
WG STANU z  1 X  1946 R.

N azm a
P oujsz. PPR PPS SI. SD OM TUR W IC I ZW M ZH P

'/.w.
7.ПШ.

UB S poi. Razem

In sty tu c ji
ш  m ш Ш vu m Ш ..1 Ш Dl U) 1Л W Ш ш ni UJ tli UJ Π1 UJ III ш m U) Ш

S u ilc llicc  
D om y K u ltu ry

27 a
-  1

5 8 -  6 1 - -  7 3 ł 1 13 — 4 -  13 -  11 -  1 37 72

R azem : 27 9 5 8 -  6 1 - 3 1 1 13 _  4 -  13 -  n -  i 37 72

Nnr.tua
in s ty tu c ji

SOLK
D om y 
D ziec- 

1 o
MO ZSCH W1' -  

zi**me W P O SP PUR RKU S zp ita l Szkoła R azem

S u jic tlicc -  1 -  1 2 14 -  1 1 -  2 -  5 -  2 -  1 -  2 -  2 6 1 8 32

Ogółem: świetlic — 145
Domów K ultu ry  — 1 (W 1946 r. były 2 Domy K ultu ry  w  Barczewie 
i Łukcie (pow. ostródzki).

zespoły am ato rsk ie !G. Inną plagą, k tóra u trudnia ła  stabilizację, była szeptana 
propaganda upraw iana w przededniu referendum , m ówiąca o oddaniu» tych 
ziem Niemcom. Powodowało to trudności z w eryfikacją ludności rodzimej. 
Z drugiej zaś strony większą rolę niż w innych pow iatach odgryw ały tu taj 
powiatowe oddziały inform acji i propagandy, k tóre jednak zw racały główną 
uwagę bardziej na agitację ustną i pisemną, kolportaż prasy, akadem ie i w ie
ce, niż na inne form y pracy propagandowo-oświatowej. Liczba im prez ku ltu 
ralno-ośw iatow ych była bowiem nieproporcjonalna do liczby św ietlic i domów 
kultury . Nic więc dziwnego, że powodowało to w yjałow ienie nie tylko życia 
kulturalnego w św ietlicach zam kniętych, ale oddziaływało również w poważ
nym stopniu na św ietlice powszechne. Z uwagi na nierytmiczność w dosta r
czaniu prasy poprzez oddziały inform acji do świetlic, czytelnictwo prasy 
w pierwszych dwóch latach było niewielkie.

ss WAPO II/23/4.
55 WAPO 11/91/61, s. 58, spraw ozdanie z działalności placówek kultura lno- 

-oświatowych 1945—1946.
20. K o m u n i k a t y
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Organizacja występów artystycznych dostosowana była również, w  tej 
s truk tu rze  organizacyjnej i na tym  etapie w alki o władzę do tego, by służyć 
za instrum ent w pracy propagandowej, jako uzupełnienie do organizowanych 
akadem ii i wieców. Stąd też epizodyczne występowanie zespołów, ogranicza
jących się do organizowania akadem ii i wieców. Ocena zespołów am atorskich 
przez w ładze państwowe i party jne  ograniczała się nierzadko do stw ierdzeń 
i obliczeń, jak często występowały one na wyżej wymienionych im prezach 
politycznych. Oderwanie św ietlic od całego kompleksu pracy ku ltura lno- 
-oświatowej doprowadziło do tego, że pozostawały one jedynie lokalam i 
z m iernym  wyposażeniem i słabą pracą kulturalno-ośw iatow ą. W wielu od
działach i inspektoratach szkolnych brakow ało referatów  świetlicowych, k a 
dry były płynne, co również utrudniało  rozwój masowych form  upowszech
niania. W wygłaszanych w świetlicach pogadankach łączono tem atykę naro
dową z regionalną i m iędzynarodową, starając się w  ten sposób o narastanie 
z jednej strony świadomości narodowej a z drugiej — ideologii m arksi
stowskiej.

Brak św iatła szczególnie dotkliw ie odbijał się na wsi, gdzie jedynie 
w okresie jesienno-zimowym i w iosennym możliwa była praca kulturalna. 
Władze powiatowe nie posiadały środków budżetowych na rozw ijanie am ator
skiego ruchu artystycznego. Natom iast samo społeczeństwo było zbyt ubogie, 
by móc własnym kosztem wyposażyć zespoły w  kostiumy, instrum enty  i de
koracje. Ponadto niski stopień oświaty i słaby poziom cywilizacyjny społe
czeństwa W armii i Mazur spowodował, że nie odczuwało ono potrzeb ku ltu 
ralnych, a tym  samym nie interesow ało się życiem świetlicowym. Z uwagi 
na przewagę ludności rodzim ej, w powiecie olsztyńskim obok Domu K ultury 
w Barczewie rozwinęło się kilka zespołów św ietlicow ych57.

Drugi kurs świetlicowy zorganizowany przez W ydział Oświaty i K ultury 
Dorosłych K uratorium  Szkolnego skupił uczestników, którzy poznawali tam  
metodykę pracy wśród dorosłych, a w szczególności form y pracy tea tru  ludo
wego, chóru, kapeli, gry świetlicowe, oraz różne dziedziny sportu i k rajo 
znawstwa.
' '  DO jes ien i'1945 r. na terenie Okręgu M azurskiego nie było żadnego chóru 

am atorskiego zrzeszonego w Związku Śpiewaczym. Feliks Nowowiejski przed 
śm iercią interesow ał się regionem  olsztyńskim. Dążąc do rozwoju życia m u
zycznego, Pom orski Związek Śpiewaczy wspólnie z Towarzystwem Muzycz
nym w  Olsztynie podjął inicjatyw ę powiększenia liczby chórów. Do istnie
jących św ietlic rozesłano wykazy, a w  ślad za nimi i zachowane m ateriały  
nutowe, k tóre pozwoliły na przygotowanie nowych chórów. O ile w czerwcu 
1946 r. na I Zjeździe Pomorskich Kół Śpiewaczych w  Bydgoszczy nie uczest
niczył żaden chór z W armii i Mazur, to już pod koniec roku rozwinęło się 
kilka chórów w powiatach: olsztyńskim, giżyckim, suskim i ostródzkim. Pod 
koniec 1946 r. powstało w województwie kilka chórów, wśród których w yróż
niały się: Chór Towarzystwa Muzycznego, Chór K atedralny oraz Echo W ar
m ińskie pod dyrekcją K ircha (Lidzbark). Dzięki inicjatyw ie miejscowego 
nauczycielstwa w powiecie olsztyńskim pow stał chór nauczycielski w Ruszaj- 
nach, chór PK P w  Giżycku itp. Nauczyciele objęli również opiekę nad Domem 
K ultury w  Barczewie, krzewiąc w tym mieście kultu rę muzyczną. Dobrą pracą 
wyróżniał się chór w Ramsowie. Poza powiatem nowomiejskim, działały tylko 
nieliczne chóry kościelne (Stawiguda, Rychnowo), kierow ane przez organi
stów. Koegzystencja światopoglądowa przejaw iała się w  propagowaniu pieśni

37 W powiecie olsztyńskim istniało w styczniu 1946 — 11 świetlic i 22
zespoły artystyczne.
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kościelnej jak  i świeckiej. W owym okresie na terenie województwa rozwijało 
się 12 chórów mieszanych wielogłosowych i po jednym  chórze męskim i żeń
skim. Z powodu braku instrum entów  muzycznych, najsłabiej rozw inięte były 
am atorskie orkiestry i kapele ludow e58.

Spośród innych powiatów, na wyróżnienie zasługiwały św ietlice w pow ia
tach pasłęckim  i suskim.

W okresie referendum  w sezonie jesienno-zimowym 1946—1947, w trakcie 
przygotowań do wyborów do Sejmu Ustawodawczego, wzmogły swą działal
ność zespoły artystyczne. W parze z organizacją wieców, zebrań, pogadanek 
i akadem ii szły również występy artystyczne tzw. brygad agitacyjno-artystycz- 
nych. W teren  wyruszyły również kina objazdowe z film am i radzieckimi, 
które dzięki poruszanej problem atyce patriotycznej cieszyły się w ielką frek 
wencją, szczególnie na wsi.

Pow stały w 1946 r. pod patronatem  ZWM T eatr Młodych rozw inął kró tko
trw ałą działalność organizując przedstaw ienia tea tra lne  i im prezy artystyczne 
w terenie. Pod koniec 1946 r. liczba świetlic w województwie olsztyńskim  
wzrosła do 165. W raz ze wzrostem  świetlic nie rozw ijał się ruch artystyczny, 
przeciwnie, zaznaczył się wówczas spadek liczby zespołów am atorskich, nie 
tylko w stosunku do liczb wyżej podanych. Były to najczęściej zespoły egzy
stujące od 3 do 12 miesięcy. Natom iast notowano w yraźny w zrost form  pracy 
propagandowej w świetlicach.

W zakresie czytelnictw a prasy coraz większą popularnością cieszył się 
dziennik „Wiadomości M azurskie”, a z tygodników „Głos Ziemi”, „P rzekrój”, 
„Żołnierz Polski” i „Chłopska Droga”. Ciekawą inicjatyw ę przejaw iło w y
dawnictwo „Zagon”.

W przeciw ieństw ie do zawodowych placówek kulturalnych, których zręby 
organizacyjne zasadniczo położono w pierwszych dwóch latach  Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, am atorski ruch  artystyczny, z uwagi na niew ielkie 
jeszcze w  wielu powiatach zaludnienie województwa, b rak  doświadczonych 
kadr kulturalno-ośw iatow ych, repertuaru , instruktorów , zaczynał dopiero s ta 
wiać pierwsze kroki, przekształcając zwolna n iektóre wsie w  prężne ośrodki 
pracy kultura lnej. Z przedstaw ionego wyżej obrazu życia kulturalnego regio
nu nie w ynika bynajm niej, jak  to sugerowano, że województwo olsztyńskie 
było wielką pustynią k u ltu ra lną  M. Proporcjonalnie do miejscowych sił i m o
żliwości odtwórczych i stanu zaludnienia, k tóre w północnych powiatach nie 
przekraczało 5 tys. m ieszkańców na jeden powiat, pod koniec 1946 r. trudno 
było rozw ijać żywszą działalność ku ltu ra lną . Jednak nieliczna garstka o fiar
nych działaczy społecznych i oświatowych dowiodła już w 1946 г., że Olsztyń
skie, pomimo iż nie przestało być siedliskiem  ru in  i zgliszcz, rozwinęło, biorąc 
pod uwagę całokształt sytuacji, względnie żywy ruch kulturalny.

Proces przekazyw ania dóbr kulturalnych zarówno w  postaci sztuk tea tra l
nych, dzieł muzycznych, czy w ystaw  plastycznych — jest zjawiskiem  złożo
nym. Decydowały o jego w yborze z jednej strony am bicje twórcze tych śro
dowisk, a z drugiej strony możliwości percepcji dóbr kulturalnych przez p rze
ciętnego odbiorcę. Stąd też kierownicy artystyczni i dyrektorzy instytucji 
kulturalnych dobierali swój rep ertu a r tak, aby pogodzić obie strony — własne 
am bicje twórcze czy odtwórcze i możliwości odbioru tych dóbr przez widza 
(słuchacza) uw zględniając jednocześnie stan  finansowy danej p laców ki60.

58 WAPO 11/91/61/18 spraw ozdania Wydziału i Referatów  K ultu ry  z la t 
1945—1946.

á9 I. P i e t r z a k - P a w ł o w s k a ,  Szczyty  i n iziny  kulturalne w ojew ódz
twa olsztyńskiego 1945—1947, Przegląd Zachodni, 1947, n r 2, ss. 133—141.
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Istniała zatem  w tej dziedzinie sprzeczność pomiędzy postępem rozwoju 
oświaty i kultury, poziomem cywilizacyjnym widza (słuchacza) województwa 
olsztyńskiego, a chłonnością dóbr kulturalnych przygotowanych przez zawo
dowe placówki kultura lne i w zrastającym i z miesiąca na m iesiąc potrzebam i 
wyżycia przeciętnego odbiorcy. Niski lub bardzo zróżnicowany poziom kultury 
ogólnej uniemożliwiał kierownikom  artystycznym  propagowanie sztuk tea tra l
nych, utw orów  literackich, muzycznych, w ystaw  artystycznych i muzealnych 
stojących niejednokrotnie na wysokim poziomie artystycznym . Postęp w roz
woju am atorskiego ruchu artystycznego stanow ił wypadkową procesów za
siedlania województwa i tradycji kulturalnych, jakie ze sobą przyniosła 
ludność tu osiadła z różnych regionów kraju.

W ymienione na w stępie założenia ogólne polityki ku ltu ra lnej tak  dla 
k ra ju  jak  i dla ziem odzyskanych, wprowadzano w życie w omawianych 
powiatach i realizowano również w następnym  okresie na terenie W armii 
i Mazur.

60 S. M a r c z a k - O b o r s k i ,  Teatr, 1952, n r  18. Podobnie pisał o Teatrze 
im. S. Jaracza za dyrekcji Wolickiego i Surzyńskiego M. M i s i o r  n y, Teatry  
dram atyczne, ss. 81—83; w dziedzinie muzyki J. B o e h m ,  XV~lecie O rkiestry  
Sym fonicznej.

Z Y G M U N T  L I E T Z

SOME PROBLEMS OF THE ORGANIZATION OF CULTURAL 
INSTITUTIONS AND ENTERTAINMENT IN WARMIA AND MASURIA 

IN THE YEARS 1945—1946

S U M M A R Y

As soon as Polish authorities started  to take over the adm inistration of 
particu lar districts of W armia and M asuria the recolonization of th a t provin
ce, a t firs t spontaneous and then  planed, has begun.

One of the very im portant tasks imposed upon the new  authorities was 
to ensure cultural developm ent and entertainm ent for the autochtone popula
tion as well as for the new settlers. I t  was also necessary to acquain t the  
la tte r  w ith Polish traditions and Polish culture th a t have always existed in 
that region.

A lready in autum n 1945 in the ruined town of Olsztyn a museum, a th ea 
tre  and several cinemas w ere functioning, lectures w ere delivered, symphoni- 
cal concerts held, exibitions of paintings etc. organized. Admission was free 
or very cheap.

In 1946 a publishing co-operative Zagon has been formed. I t published 
a w eekly Głos Ziem i (The Voice of the  Land) and booklets on regional 
subjects. At the same time a w eekly Wiadomości M azurskie (M asurian News) 
has begun to appear.

In spite of greatest difficulties —' as an innom brable quantity  of books 
has been destroyed in Poland during the Germ an occupation — public lib ra 
ries have been organized in m ost towns of the  province of Olsztyn.

Political and o ther organizations had their own m eeting and reading rooms 
in towns and villages. In m any of them  theatrical perform ances w ere given 
by am ateur troupes. The role of these perform ances was enormous at 
th a t time.

Moreover, a large num ber of am ateur choirs, musical and dancing bands 
w ere organized in the  villages and the towns. They had m any M asurian and 
W arm ian song and dances in their repertoire.
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